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K U R Y  ER
W W I L N I E  D N I A  18

F R A N C Y A

z  Paryża dnia t 4 października.
Monitor dnia 12 b. m. wydany, zawiera w so­

bie następuiący artykuł:
— z Kopenhagi dnia 2g Września. —

„ W iadomą było iuż rzeczą: że Moskale dopu- 
szczaią się kłamstw bez żadnego pohamowania w 
urzędownych swoich doniesieniach, lecz nigdy ieszcze 
nie posunęli się tak daleko , iak w doniesieniu ogło- 
szonem w Gazecie Petersburgskiey dnia i 5go W rze ­
śnia o wielkiey bitwie nad rzeką Moskwą. Ode­
braliśmy pismo to prawdziwie ciekawe , którego .nie 
omieszkuiemy udzielić czytelnikom naszym:

,, W  stanowisku pod Mozayshiem Fwssyanie przy- 
ięli bitwę wydaną irn od Cesarza Napoleona.

„ Ciągłe walczenie , które tylko noc przerwa­
ła , trwało przez dni 5ty, 6ty i 7my Września ( no­
wego stylu. )

„ Na lewe skrzydło ( podług nowych u rządzeń) 
dowodzone od Xięcia Bagracyona , nieprzyiaciel wy­
warł wszystkie swe główne usiłowania, a to z nie­
wypowiedzianym uporem i zaiadłością, lecz Xiąże 
Kutuzów postawiwszy dniem przed bitwą 7go W rże- 
ś.nia znakomite siły...,w zasadzce , obszedł i zgromił 
nieprzyiaciela w chwili, kiedy mniemał źe iuż oskrzy­
dli! lewy bok woyska Rossyiskiego.

„ W  chwili, kiedy Nayiaśnieyszy Imperator z 
powodu swey uroczystości miał się udać do Cerkwi 
Alexandra N ew skiego , nayprzyiemnieysze doszło go 
powinszowanie od Xięcia Ku tuzów a , a tein była wia­
domość : iż zwycięstwo pozostało nakoniec przy woy- 
sku Rossyiskim.

„ Szczegóły dotąd niewiadome. Nieprzyiaciel 
musiał ustąpić z poboiowiska i cofnął się o kilka wiorst. 
W  zupełney iest rozsypce a woysko nasze ściga go.

„ W ielka liczba ieńcow i dział wpadła w rę­
ce zwycięzcy; Xiąże Bagracyon  raniony iest w udo 
od kuli karabinowey.

„ Śpiewano natychmiast uroczyście Te T)eutn\ 
Xiąźe Kutuzów mianowany został Marszałkiem Pań­
stwa i dostał 100,000 rubli gratyfikacyi. Jego Iinpe- 
ratorska Mość rozkazała dać po pięć rubli każdemu 
z naszych żołnierzy: Oczekuiemy szczegółów tego
pamiętnego zwycięstwa.

Dziennik Państwa czyni z powodu tego donie­
sienia następuiącą uwagę: „ Rzecz ciekawa , iak pi­
szący te rapporta potrafią usprawiedliwić to przed 
ludem Petersburgskim: iż rozproszone woysko nasze 
ścigane będąc od M oskali , opanowało ich stolicę?

Dziennik Państwa zawiera w sobie także nastę- 
puiący wyciąg z Gazetyr Petersburgskiey: •

„ Na trzy dni przed przybyciem Francuzów do 
M oskwy , mieszkańcy iey postanowili ofiarować Jene­
rałowi Wittgenstein 200,000 rubli w złotey wazie. Ta 
sama gazeta donosi niemniey : że w bitwie pod Mo- 
zayskiem  polegli Król Neapolitański i \  ice-Król W io - 
ski. ( Inne wyciągi z Gazety Petersburgskiey i Mo- 
sk iew sk iey , znayduiące się w Monitorze i  dzienniku 
Państwa  , równie są godne śmiechu i pełne Jałszywych  
doniesień ).

D. 15 Października. Minister woyny Xiąże Fel-

I T E W  S K I
LISTOPADA N. S. 1812 R O K U ,

tryyski ( Jenerał Ciarkę ) zlecił mechanikowi Karo­
lowi Albert zrobienie dla wielkiego woyska 5oo mły­
nów do zboża, mogących bydź przenoszonemu Mły­
ny t e ,  wygotowane w dniach 3 i , posłano do wiel­
kiego woyska na wozach gwardyi Cesarskiey. Aby 
okazać ukontentowanie swoie kilkuset ludziom, któ­
rzy należeli do tey pracy , Pan Albert sprawił im u- 
cztę, a w czasie tey przy ochoczey zabawie , spełnia­
no zdrowie N a p o l e o n a  W ielkiego: Oby zwycię-
zkie iego orły wznosiły się nad wszystkie/ni stolica­
mi Europy !

Dziennik Państwa Wspomina o świeżo nadeszłych 
listach od wielkiego woyska. Podług nich woyskó 
Francuzkie iest w koszarach wygodnie umieszczone , 
ma podostatkiem żywności. P rzy  zdrowym klima nie 
masz w nim prawie żadnych chorych , a przewozo­
we szpitale z naywiększą urządzone są starannością.

Xiezna Otrantu ( Fouche ) umarła dnia ggo b. 
m. w  dobrach swoich Ferrieres w Departamencie Sc-  
kwany  i Morny.

Pracuią ciągle nad upiękrzeniem kościoła Panny 
Maryi.

N I  E  M C Y.

z Wiednia dnia i5 Października.
Podług wiary godnych doniesień z Bukarestu: roz­

kazała Porta Naddunayskiemu  woysku swemu zaiąć 
trybem woyskowym Wołoszczyznę i 'M uliany  , które 
to kraie rządzone zwykle były prżez swoich Hospo­
darów i Woysko Tureckie nie znaydowało się w niclf, 
iak tylko w okręgach bezpośrednio Porcie podległych , 
iak naprzykład w Okocimskim Ac ; niemniey woyskó 
to odebrało rozkaz isc krok w krok za Moskiewskim 
az do Prutu. Tak na Woloszczyznie , iakoteź w M ul-  
tanach wielkie panuie strwożenie i wielu Bojarów w y­
nosi się w kray Austryacki. Porta miała oświadczyć 
urzędownie Dywanom , Maltańskiemu i Wołoskiemu i 
iz widzi się w potrzebie obsadzić te prowincye woy- 
skiem aż do pokoiu między Francyą i Moskwą. T w ie r ­
dze Brailów i Gurgiewo są iuż oddane Turkbriu

Gubernator Odessy, X iąźe Richelieu, doriiosł Dy­
wanowi Multańskiemu : iż powietrze nie tak iest za i 
grazaiącym iak z początku mniemano, iednakże wy- 

kordon wedle m iasta , i z Austryackiey stro­
ny użyto wszelkich środków ostrożności.

Moskiewskie Naddunayskie woysko osłabione iest 
niezmiernie z powodu zbiegów' , strat w rozmaitych 
kampaniach i oddziałów zostawiohych w ńowey Be- 
sarabskiey Gubernii. Lubo iuż w wńększey części 
przybyło na W o łyń , słychać iednak t iż ma wrócić r.a 
granicę Wołoszczyzny  i doińyślaią się •: .źe howe mie­
dzy Por tą a Moskwą powstały Zatargi i mocne m ię­
dzy obudwoma gabinetami panuią spory. Basża N is -  
sy  terażnieyszy Wielki W eżyr  Uważał żawsze M o ­
skali , iako przysięgłych nieprzyiaciół Xiężyca i ga­
nił układy czynione w Bukareście. Prawowierni M u-  
zulmani niechcą inaczey z Moskwą  pokoiu , iak po A 
tym wyraźnym warunkiem : aby kray Oiidmański zo­
stał tak nie naruszony iak był prżed woyną. Dostrżegł 
iawnie Sułtan iż zaufanie iego i udzielone pełno­
mocnictwo , były nadużyte. Nad to przybycie Posła



F rancuzk iego , w iadom ość o zw y cięs tw a ch  W ielk iego  
W oyska, W sk rzeszen ie  P o ls k i  , spraw iły  w ielką zmia­
nę w  umysłach Tureckich. Słusznie spodziew ać się 
n ależy ,  iz nie opuszczą tak korzystney pory zem szcze­
nia się na M oskalach  krzyw d sw oich  i odebrania w y ­
dartych im  P row in cy i .

Admirał M oskiew ski C zycza k ó w  w yiezdźaiąc z 
J a s s ,  podał następuiące pismo D y w a n o w i M ultan -  
skiemu• 't

—  w Jassach dnia 3o  Sierpnia.  - _
„ W o y sk o  N a d d u n a ysk ie  opuszcza M u l tany]  W o y -  

na oddaliła się od w as! W racacie  pod rząd , do któ­
rego iestąście naw ykli , a który był dla was korzy­
stnym. Znosiliście ciężary Woyny. W iad om e wasze  

ary a przyczyna o w ey  w o y n y  zaszczyt wam przy­
nosi. N ayiaśnieyszy Imperator A lexander  dziękuie  
wam. Szczęście w aszey  oyczyzny było celem iego  
oycow sk iey  p ieczołow itości.  Potężne w o y sk o ,  które
was od ucisków  w o y n y  w y b a w i ło ,  sp ieszy  freraz__
okryte w aszem i błogosławieństw y —  zbierać n ow e  
w aw rzyn y . _ ( podpisano ) C zyczaków .

Senator M iła s ie w ic z  pożegnał się z D yw an em  na 
piśm ie , w  którym o ś w ia d c z y ł : ze lubo do igo  P aź­
dziernika w oysko  w yyd zie  z M u l ta n , spodziewa sie 
lednak iż Dyw an w szelakich uźyie środków , aby 5  ooo 
dukatów- za leg łey  k o n try b u cy i , zapłacone zostały. 
M m em aią iż z o b a w y , aby M oskale  nie w z ię li  zakła­
d n ik ó w ,  D y w a n  tym czasow ie summę tę złoży.

z  TT iednia dnia 20 P aźdz iern ika .

X iąże  S zw arcenherg , doniósł dnia lo g o  b. m. z 
sw ey  g łów n ey  kwatery w Adam kowie  pod Brześciem
0 uskutecznionym w  dniach ociin i ,4tym przeyściu na 
p raw y brzeg Bugu  , gdzie z połączonym  posiłkowym  
7 dmym k orp usem , stanął za Muchawcem.  Z łączy łs ię  
z nim w  tym mieyscu Feldmarszałek Baron Sie men­
thol  który miał rozkaz cofać się od T u ry  i  na Budno
1 K o b ryh , co też z nay w iększym  uskutecznił porząd­
kiem. » r 1

Dnia 4go przednie czaty Austryuckie  napadnięte  
były z natarczywością pod Brześciem,  gdyź n ieprzy-  
łaciel m n iem a ł,  że miasto to słabą tylko ma osadę 
lecz  dzielnie go odparto ,  a kozacy znaczną w tym  
zdarzeniu ponieśli klęskę.-

Przez pomyślnie uskutecznione póżn iey  rozpozna­
w anie pod Szerbinem  , przekonał się naczelny dowodz-  
ca o istotney sile n iep rzy ia c ie la , który przytym z la­
su wyparty został.

Nieprzyjaciel usiłow ał z sw ey  strony posunąć się 
z liczną piechotą i iazdą Kobryńskim  gościńcem.

Przednie  czaty Austryackie  n iepotrzebow ały, iak  
tylko cofnąć się na m ieysce  do wsparcia piechoty  
przeznaczone , a iuż były w  stanie mierzenia sie z 
nieprzyjacielem dla odparcia iego napadu, który Im 
bo był powtarzany z pomnożoną piechotą i artylle-  
ryą , nieprzyniosł iednak przec iw ney  stronie żadney  
korzyści.

P rzy  rozpoznaw aniach przedsiębranych aż do 
dnia. lo g o  b. m. małe tylko m iędzy przedniemi cza­
tami zachodziły  utarczk i,  a w  tych zobopolna strata 
m n iey  znaczną była. W  iedney z nich Jenerał M a­
jor X iąże  A lo i z y  Lichtensztem  trafiony był n ieszko­
d liw ie od słabiriącey iuż kuli 5 Jenerał Major M a -  
rlossy  dostał kontuzyi , ą Pułkow nik  M a z a r  poległ na 
poboiowisku; D ow odzca  naczelny chwali odwagę w o y -
SKćł,

z M agdeburga dnia ?.g W rześnia.
Prefekt departamentowy przesłał pod dniem  

2 7 mym b. m. do P o d p r e f e k t ó , B urm istrzów i  P r e ­
ze só w  konsystorskich , następuiący okólnik.

Mości P an ow ie!  M onarcha, który by w szy świad­
kiem klęski sw oiey  nad Niemnem  , otrzym ał przez 
wspaniałomyślność zw ycięzcy  naychlubnieyszy pokóy  
ten sam m ó w ię ,  M onarcha, dał się uwieść duchowi 
przew rotu  , o w ey  zapowiedni upadku Państw. N ie

Ł T Ś L  Y -'tr,ak“  całości
^fra i07  1 5C]aA " ^  Pogrom  na g łow ę swoia.  
b t ia s z h w y , nakształt lwa obrażonego", staie" N  a-  

p  o le on.  P rzebycie  rzek ,  zabranie szańców Z l  
*o w a m e n ieprzy jac ió ł,  dow iodły  iego bytność. D nia  

C z e r w c a ,  Cesarz JmĆ zn a jd o w a ł  s ię  nad N ie -  
rnnem , a dnia i4 g o  W rześn ia  utkw ił sw o ie  o r ły  na 
w ieżach miasta M o sk w y .  W  cóż sie obróciła ow a sła

Ź h 1 ' ^  ‘“k przyp i­s y w a n o /  Zaledw o w s z e c h  si? woyna> aliści L i o n y
ancuxkie za ię ły  środek Państwa i p r z e c i ę ł y  zw iązek  

pomięf zy woroa morzami oblew aięcem i * pray M o -  
y e w s h  „a północ i południe. o d r a /z a  l i e

“ ; °  n0- l  ' p e ą i i a  , która za czasów  S o K , A i L  l  
bromła, W,eJt A ,  IViemcy; a k tó r ,  przecież  d o z S o lo -
no wyina>zac z rzędu m o ca rs tw !

Tak św ietne k o rzy śc i ,  którebyśmy ieszcze  bar- 
dziey  u w ie lb ia l i ,  gdybyśmy itimey byli do nich przy-  
z w y c z a ie m , tak iaw ne dow ody opieki B o s k ie j  nad

cznośćlenB ł T 5 1§U,ił- i na nayWi^kszą naszą w d z ię ­czność. Bjagaymy r.iebo , ażeby czuw ało  nad z w y -
le tn ir t  W °  1Wl *’• m a z k ierać o w o c e  d w u d z ie s to ­
le tn ich  prac  sw o ic h  i u d a ro w a ć  ró szczk ą  o l iw n ą  lu d y

nasz^M i K ,r*! ^  W e s t fa l s k i ,  N ayiaśn ieyszy  
sz M onarcha, ktorego woysko dzieliło  s ław ę oręża  

rancuz ieg o  ro z k a z a ł ,  ażeby w przyszłą n iedziele
K o t  t T  4go .P aździern ika , śpiewano po w szystkich  
Kościołach 7 e Deum , na podziękow anie N ajw yższem u  
za zw ym ęstw o , odniesione nad rzeką M o s k w ą ,  przez  

lellue w o y sk o ,  nowodzone od Cesarza Jmci. U ró- 
czystosc ta Mości P a n o w ie ,  powinna bydź obchodzo-  

z wszelką okazałością, iakiey wymagaią i niesły'- 
iane az do naszego wieku czyny  oręaa ,i im ie d o k tó -  

l e g o  dzie ie  mc przyrów nać nie mogą.

A N G L I I A

z  Londynu dnia 8 października.
Odmiany, jakie zaszły w  stosunkach naszych p o ­

litycznych z M o s k w ą  od początku tego roku, pocią­
gnęły  za sobą now e postępowanie w z g l ę d e m  .P e r s j i  

lak wiadomo, iuż od dwóch lat w oiu ie  z M o -  
IC 1 W'G e o r g i i ,  a szczegó ln iey  na linii K a i ik a z k ie y .  
vied y  F ra n cy  a,  lako sprzym ierzeniec dworu P e te rs -  

burgskiego,  usiłowała w eyść także w  przyjacielskie  
stosun i z p ersyą ,  użyliśm y iak naydzie ln ieyszych  
srodkow do przeszkodzenia, aby Szach P e r s k i  Fatfi -  

A l i ,  m e słuchał rady w ysłańców  F ran tu zk ich .  U ż y ­
liśmy sprężyn boiaźni i łakomstwa; niezliczone skar­
by rozsypano pom iędzy znakomitsze osoby dworu, a 
x osei nas* wiezdżaiąc do Theheranu.  rozrzucał ob ie­
ma rękami gw inee  ludowi. Udało się nam oddalić 
F ran cu zów ,  lecz nie usunęli się iak tylko clo T a u ris ,  
.do X ięc ia  następcy, syna F a th -A le g o .  W yrzuc il iśm y  
znow u poł miliona funtów szterlingów , aby ich ztam-  
tą w yrugow ać i abyśmy z E u r o p e jc z y k ó w  my tyl­
ko sami, zostali w  stosunkach z P e r s j ą .  W y s ta w i­
w szy  potym tam teyszem u W ładey: że M o sk a le  są lu ­
dem dzikim, .strasznym, chciwym  zaw sze  zdobyczy i  
pow odowanym  chęcią uiarźrnienia sąsiadów, udało nam  
się nakoniec sstawić na czele  woysk P e rsk ic h , pewną  
icz; ę naszych officerów, którzy iuż od roku k iero­

w a 1 działaniami tegoż w oyska p rzec iw  M o sk a lo m .
Zls M o sk w a  w róc iw szy  do przyiacielskich z nami 

stosunków, została znow u narodem chrześciańskim, a 
m y chcielibyśmy wstrzymać teraz woysko P ersk ie , 
p rzeciw  któremu M o sk a le  muszą mieć zaw sze 4o do 
Ooooo ludzi na granicach K a u k a zk ic h ; siła ta byłaby  
bardzo dogodną K u tu zo w i  i B a g ra c y o n o w i.  Posłano  
gońca przez kray M o sk ie w sk i  do P e r s y i ,  dla p rzy w ie ­
szen ia  dworu Theherańskiego  do zm iany postępowa­
nia sw ego  z  M o s k w ą ,  ponieważ nasze z nią stosunki, 
luz się^ zm ieniły, lecz dowiaduiem y się z um artw ie­
niem. ze W ładca  P e r s y i , umieiąc w łaściw ie  cenić na­
sze gw inee (w z ią w s z y  od nas pięć do sześciu m i-  
ionów  funtów szterlińgów, aby prowadził w oyn ę z



M o sk w ą  sprzymierzeńcem Francji- .)  żąda te ra z  podo- 
b ney  sum m y, aby  p o przes ta ł  w alczyć z M o skw a ,  n ie -  
p rż y ia c io łk ą  F rancji .  U trzym uie :  że uzbro ie rne  się 
lego, p o w in n o  m u p rzyn ieść  albo p ien iądze ,  a lb o z d o -  
bycia  i  n ie  chce dać pokoy M oska lom , chyba pod w a ­
ru n k ie m ,  iź m u  us tąp ią  Georgii i S z j r w a n u ; k tó re  to 
p ro w in c y e  w cie lone  iuż zostały  do P ań s tw a  M o s k ie ­
wskiego.  Jak im że czołem  będz iem y  mogli doradzać 
n asz em u  sp rz y m ie rzeń c o w i C aro w i M oskiewskiem u  , 
aby  us tąp ił  p ro w in cy e  K a u ka zu y d o rad z iw szy  m u  iuż 
w p r z ó d y  us tąp ien ie  W o ło s z c z y z n y  i M u l ta n l  Z d r u -  
Siey  s t ro n y  zkądze w eźm iem y  dosyć gw ineow , aby  
zm ięk czy w szy  w ład zę  Theheranu, mogliśm y od  n iego  
k u p ić  p okoy  d la  M o s k w y ?  W sz y s tk ie  skarby  , I n d y i  
n iczym  są d la  R z ą d u ,  gdy  iego M in is trow i m uszą  p ła­
cić tym , k tó rzy  d obyw aią  oręża, ró w n ie  iak  tym  k tó -  
r z y  go ch o w aią /

W ypowiedzenie  ro ze jm u , zaw artego  m ięd zy  w o j ­
skam i A m eryka ń sk im  i  A ng ie lsk im .

A M E R Y K A  P O Ł U D N IO W A .

U  g łó w n e j  kwaterze w  M ontrea l dnia 3 1 sierpnia.
Z nay w ięk szy m  żalem  G u b e rn a to r  ien e ra ln y  i 

dow odzca  sił donosi w oysku pod iego sp ra w ą  b ę d ą ­
cem u, tu d z ież  publicznośc i,  iż uk ład  pom iędzy  J e n e ­
ra łe m  Deaborn , nacze lnym  w odzem  sił S tan ó w  Z ie -  
dnoczonych  A m e r y k i , a nim  sam ym , z a w a r ty  w  celu 
w s t rz y m a n ia  k ro k ó w  n ieprzy jacie lsk ich , a k tó ry  G u ­
b e rn a to r  m n iem ał  p rzyw ieść  do naypom yśln ieyszego  
skutku  i za ła tw ić  n ieporozum ien ia  pom iędzy  obydw o­
m a  k ra iam i,  iest bezskutecznym .

K a p itan  P in k n e y , A d ju tan t  J e n e ra ła  D e a h o m , p r z y ­
w iózł r a p p o r ta  od nacze lnego  J e n e ra ła  w oyska A m e­
rykańskiego ,  donoszące i i  P r e z y d e n t  S tanów  Z ied n o -  
czonych  A m e r y k i  n ie  sądził za rz ecz  p rz y z w o i tą  p o ­
tw ie rd z ić  p rz ed łu żen ie  ro zey m u , zaw arteg o  po m ięd zy  
n acze ln y m  G u b e rn a to re m ,  a J e n e ra łe m  Deaborn, i ze 
z tego  pow odu ten że  ro z ev m  z e rw a n y  będz ie  w 4ch  

M in ach ,  ra ch u jąc  od chw ili  dóyścia  o tern w iad o m o ­
ści w M o n trea l , tudz iez  w p o r tac h  Kingston  .i t w i e r ­
dzy  S. Jerzego. G u b e rn a to r  u b o lew a  m ocno nad  Zer­
w an iem  tego  rozeym u, lecz za razem  podch leb ia  so ­
bie, iź w szyscy  poddani Jego K ró le w s k ie y  Mości w  
te y  p ro w in cy i  d o w ied zą  się z u k o n ten to w an iem  , iż 
u ż y w a ł  w szelk ich  ś rodków , aby p rzeszkodz ić  z e rw a ­
n iu  zw iązk ó w  po m ięd zy  A m e ryką  a W ie lk ą  B r y ta ­
nią  i oddalić nieszczęścia  w o ien n e  p ro w in cy o m  tym  
zag raża jące .  G u b e rn a to r  zaw ied z io n y  był w swoim 
o czek iw an iu ,  a lbow iem  rz ąd  A m eryka ń sk i  n iechcąc 
dalszego ro zey m u , pom im o oczew istego  odw ołan ia  r o z ­
k a z ó w  gab in e to w y ch  ośw iadczy ł w  uaydob itn ieyszych  
w y ła z a c h ,  iż o p io cz  in n y ch  p o w odów  do w oyny , z a ­
chodz iły  ieszcze  tak ie  okoliczności, ha  k tó re  lud 'Ame­
r y k a ń s k i ,  od d aw n eg o  czasu u tyskiwał.  N iem ożna  
w ięc  wątpić, ażeby podb ic ie  K anad  nie było w idok iem  
tego rz ą d u ,  bądź to dla p o w ięk sz en ia  k ra iu ,  bądź też 
d la  szkodzen ia  W ie lk ie y  B ry ta n ii .

Z aięc ie  w yzszey  p row incy i,  bezpośredn io  po w y ­
p o w ied z en iu  w oyny , dow odzi n ieżapT zeczn ie , iak  d a ­
lece i z ą d  ten  był p rz y g o to w an y  do takow'ego w y p a ­
dku; i iak  mocno p o ch leb ia ł  sobie o d n ie ść , zw ycięs tw o  
n a d  s labem  ( i a k  m n ie m a ł )  w oyskiem , z k tó re m  m ia ł  
w a łczyć;   ̂ popiera! i to  po w y ższe  m niem anie :  iź rz ą d  
A m e ry k a ń sk i  s ta ra ł  się w zb u d z ić  n ieu k o n ten to w an ie  
w  m ieszkańcach; lecz po łączone na tężen ia  sił milicyi; 
o raz  In d y  an  t e y  p row incy i,  ob róc iły  w n iw ecz iego' 
zamiary-. U trac i ł  on zam ek  Detroit , zdoby ty  p rzez  
nasze  w-oysko. R z ą d  A m e ryka ń sk i  u cz u ł  bez w ą t­
p ie n ia  s t ra tę  i powinniśm y, się spodziew ać , że k o rz y ­
stając z samego n a w e t  p o d d an ia  się tw ie rd z y  Detroit , 
n a z w ie  to  n ap ad em  z haszey  strorty, aby miał  p o zó r  
w ysłać  m ilicyą na  g ran ice  d la  zdobycia  Kanad.

I/V tak o w y ch  okolicznościach, nacze lny  doWodż- 
ca  siły zb ro y n ey  sądzi, iż r e g u la rn e  w oysko tudzież  
m ilicyą pod iego ro zk azam i,  n iem niey  wszyscy p o d ­
d am  Jego  K ró le w sk ie y  M ości w tey  części pańs tw a

ob u rzen i  sp raw ied l iw y m  gn iew em  n a  tak  dz ik ie  p re -  
tensye n ie p rz y ia c ie la , okażą się bydź go tow em i do 
odparc ia  w szelkiego now ego  nap ad u , k tó ry b y  czynić 
zamyślał.

[ podpisano: ) Edu/art Baynes,  Jeb: A dju tan t.  
z  Vera C rux dnia  17 lipca.

 ̂ RuntoW nicy p o su w aią  się aż pod nasze M ury . 
Już  od dw ó ch  m iesięcy  n iew ierny  czyli X a la p e  e x y -  
stuie. N ie  w iem y  tak że  co się dzieie  z O x a va  i  G ua-  
11 mol a, cała część p o d  wiatrem  ies t  zb u n to w an a .  Z  
t iudnośc ią  dostaliśm y list z M e x y k u , k t ó r y 1 p o tw ie r ­
d za  wiadom ość o po rażce  J e n e ra ła  Morelo  w  Ceutld-  
Aatilpos.  Z da ie  się iź lubo  u szed ł  z t ru d n o śc ią  z 60 
ty lko  z sw oich  s tro n n ik ó w , zn ay d u ie  się t e r a z  ted n ak  
ha  czele  świeżo zeb ran eg o  k o rp u su  i  p rz e c in a  w s z e l ­
k ie  zw iązki.  H a n d e l  nasz w  M e x y k u  d o zn a ie  n ie ­
zm ie rn y ch  s t ra t  i n iepo liczónyćh  trudności.

z  Bostonu dnia 8 W rześn ia .
K o m m o d o r  Rodgers  zaw in ą ł  tu  ż  A m e ryka ń ską  

eskad rą  po ęo d n io w y m  k rą ż e n iu ;  by ł on 0 10 mil od 
L i z b o n y , z a b ra ł  7 A ng ie lsk ich  kup ieck ich  o k rę tó w  , 
z tych  d w a  spalił. Z  iednym  ty lko  w o ieh n y m  A n ­
g ie lsk im  Okrętem , to  iest f rega tą  Belvedere , k tó ra  go 
spo tkała  w d ro d ze  , w alczy ł p rzez  k ilka  godzin , lecz 
sku tek  n ie  ro z s trzy g n ą ł '  walki. F re g a ta  A n g ie lska  la  
Gueriiere  , z a b ra n a  od  frega ty  A m e r y k a ń s k ie j  la  Con­
stitution , tak  była postrzelana-, iź sp ro w a d z iw sz y  z 
n iey  osadę ■, spalono ią  n a  m orzu . P rzy ię to  tu  z n ay -  
w iększym  un ies ien iem  K a p i ta n a  H u ll  dow odzcę  f r e ­
g a ty  la Constitution. J eń c ó w  Angie lsk ich  odesłano  do 
Concord , a ra n io n y  K a p i ta n  Dacres , h a ią ł  tu  sobie 
m ieszkanie .

N a  b rzegach  N o w eg o  Orleanu  zb u n to w a li  się m u ­
rz y n i  i In d ya n ie  i  w y rż y ń a ią  w sz y s tk o ,  00 im  się ty l­
ko naw in ie .

• D a n i i  * ’

) 2 (

z  Kopenhagi dnia  7 P a źdz iern ika .
. G a ze ta  P etersburska , w y d a n a  dn ia  lo g o  W r z e ­

śnia , z a w ie ra  w  sobie nas tępu jący  ra p p o r t  J e n e ra ła  
K utuzow a  o czynnościach w oyska  Moskiewskiego.., od 
drwa obięcia nad  nim d o w ó d z tw a  p rz e ż  tegoż Je n e ­
rała.

„ X iąźe  K u tu zó w , m ian o w an y  p rz e z  Im p e ra to ­
ra  Im  ci naczelnym  w odzem  całego w o y s k a ,  p rz y b y ł  
do g łó w n ey  k w a te ry  w  Czarevo-Saim iche  dn ia  29 
S ie rp n ia  wieczoi em. P ie rw s z e  i d rug ie  w oysko  b y ­
ło iuź natenczas  połączone-, lecz  cofało się na  G zdck  b -  
puszcząiąc  W i a z m ę , gdyż Je n e ra ł  B a rc la y  de T o l ly  
róepoczy tyw a ł to  stanow isko  za  dogodne do s toczen ia  
bitw y. X iąźe  Kutuzow  pos tanow ił  n ie  w d a w ać  sis- 
w p rz ó d y  w  w a lk ę ,  aż p ó k i  n ie  o t rzy m a  p osi łków  z 
m iast M o s k w y  i K aług i.  Jakoż w oysko nasze w z m a ­
cniało się coraz  b a rd z ie y ;  a Frańcuzkie  słabło. P la n  
ten  u łożony i  dó sku tku  p rz y p ro w a d z o n y  p rz e z  J e n e ­
ra ła  K u tu z o w a ; u w ieńczony  w k ró tc e  zos ta ł  p o m y ś l­
n y m  w y padk iem . J e n e ra ł  ten  ieszcze  p rz e d  p rz y b y ­
ciem  sw oim  do w o y s k a ;  k az a ł  w ysłać k u  M o z a y s k o -  
iui oddzia ły  o d w o d o w e ,  zostaiące pod d o w ó d z tw em  
Je n e ra ła  Miłloradowicza-,  tu d z ież  m ilicyą ż gubern ii  
M o s k ie w s k ie j  p od  s p ra w ą  J e n e ra ła  P o ru c z n ik a  H r a ­
biego M a rko w d i

P o s tan o w io n o  oczek iw ać  h a  n iep rzy jac ie la  w  oko­
licach w si Borodina  leźącęy  o 12 Wiorst od tego  m ia ­
sta. Po łożen ie  m ieysca  po p raW ey ręce  i w  śro d k u  
po za w sią  było dość m o c h e , a lbow iem  w ą w ą ż  i g łę ­
boki s tru m ień  b ro n i ły  do n iego p rzy s tęp u  lecz po le -  
Wey od Wsi Semenowka  n ie  m iało  tey  korzyści i m o ­
gło było bydź okrążonym  od s trony  daw nego  gościńca 
Wiodącego ze Smoleńska  do M o za y sk a .  N acze lny  J e ­
n e r a ł  dla z a rad z en ia  t e m u ,  k aza ł  o b w aro w ać  n iebes-  
p ieczną  t ę  stronę; D a ł  ro z k az  , ażeby  w ystaw iono ' 
p rz e d n i  szaniec Wedle wsi S em en ó w ka , a p rz e d  n ią  
re d u tę  w odległości p ó ł to ra  W ystrzału  działowego. R e ­
du tę  tę u w  izano za osobne dz ie ło  , i chociażby  by ła  
o d e b r a n ą ,  n ie  zm ien iłab y  p ia n a  o b r o n y ,  a le  ra c z e y



służyła do wstrzymania na nieiaki czas nieprzyiacie- 
la. Dnia 5go W rześnia skończono warownie tego 
mieysca, i właśnie też nieprzyiaciel wysłał swmią prze­
dnią straż ku reducie. Wszczęła się więc ży wa utar- 
czka z tylną strażą pod dowództwem świeżo przyby­
łego Jenerała Kanowiczyna , a potym z woyskiem Xię- 
cia Bagracyona składającym nasze lewe skrzydło. Bro­
niono iak naymężniey reduty od godziny 4tey po po­
łudniu aż do w ieczora, w którym czasie przymuszo­
no nas do ustąpienia oney.

Dzień 6 przeszedł na samych utarczkach. Nie- 
przyiaciel wzmocnił woyskiem prawe swoie skrzydło, 
lewe zaś osłonił szańcami. Naczelny Jenerał dorozu- 
miewaiąc się iż naydzielniey uderzy na lewe iego skrzy­
dło , poczynił następujące rozporządzenia: korpusy
s g i , 4 ty, 6sty i ydmy składały dwie hnie p iechoty , 
*a któremi znaydowały się wszystkie korpusy iazdy. 
Korpus gwardyi stał w odwodzie pomiędzy środkiem 
i lewym skrzydłem osłonionym ocl Smego korpusu 
dla tym mocnieyszego zapewnienia obrony ze strony 
słabszego mieysca. Jenerał Tuczlpów, z 3cim korpu­
sem i częścią milicyi z Gubernii Moskiewskiey , sta­
nął w zasadce po za krzewami przy lewym skrzydle 
i miał działać przeciwko prawemu skrzydłu nieprzy- 
iacielslciemu. Grenadyerowie Hrabiego Woroncow bro­
nili przedniego szańcu.

Xiąźe Kutuzow przybywszy do tego stanowiska 
miał mowę do rozmaitych Jenerałów. O godzinie 4tey 
z ran a ,  w czasie mglistego pow ietrza, nieprzyiaciel li­
derzy! na nasze lewe skrzydło. W krótce nastąpiła po­
wszechna bitwa. Nacierano bez przestanku na redu­
ty których z naywięksźym zapałem broniliśmy. P rzy­
puszczano clo nich szturm od godziny ydmey do lo tey  
z rana. W  tey to krwawey potyczce Jenerał Hrabia 
TVoroncow został ranionym , a wkrótce po nim Je­
nerał dowodzący naczelnie drugim woyskiem, Xiąże 
Bagracyon ; iednakowoż nieprzyiaciel zdobył pola bi­
twy. Natarcia iego na środek linii były nadaremne, 

--a tak- odnieśliśmy zupełną korzyść. Podług pierwszych 
rapportów , które odebrał naczelny Jenerał, strata 
niepi .yiaciela musi bydź ogromną; nasza również 
znaczna. Oprócz powyżey wzmiankowanych dwóch 
Jenerałów wielu ieszcze innych odniosło rany, a szcze- 
gólniey Jenerałowie Tuczków , Xiąże Gorczaków, lia ­
nowi czyn  , Bachmietów I  i I I  tudzież', Kretów , którzy 
są nayciężey ranieni. Odwagi Moskali nic zachwiać 
nie może.

P O L S K A

z W arszaw y dnia 3go listopada.
TI yrok Królewski. Wypis z Protokułu Sekreta- 

ryatu Stanu W  Pałacu naszym w Dreźnie dnia logo 
miesiąca października 18s2 roku.
F R Y D E R Y K  A U G U S T

z Bozey łaski Król Saski} Kiąze TVarszawski 
etc. etc.

Zważywszy przedstawienie MinistraNaszego Woy 
ny i przełożone Nam powody, ża oznaczeniem pewney 
i  iednostayney płacy, którą pobierać maią żołnierze 
i  Podofficerowie ozdobieni krzyżem woyskowym zło­
tym lub srebrnym.

Postanowiliśmy i stanowiemy:
Każdy Podofficer i żołnierz zaszczycony krzy­

żem złotym lub srebrnym, do czasu postąpienia na sto­
pień Officerski, a gdyby przed postąpieniem na ten 
Stopień od służby był uwolniony, do schyłku życia 
pobierać będą rocznie płacę: od krzyża złotego zło- 
tych polskich dwieście piędziesiąt, od krzyża srebrne­
go złotych polskich sto dwadzieścia pięć.

Dopełnienie ninieyszego dekretu Ministrowi W o j ­
ny, umieszczenie zaś iego w Dzienniku P raw  Mini­
strowi sprawiedliwości polecamy.

( podpisano ) Fryderyk August.

Jeneralny Inspektor Mennicy.
Uwiadomią Publiczność, iż dostrzeżone zostały 

w Warszawie w cyrkulacyi fałszywe Friedrichsdory 
Pruskie pod rokiem 1796 , łatwo mogące bydź od praw­

dziwych rozeznane, gdyz są daleko lżey.sze, maią ko­
lor właściwy mosiądzu , Z którego są robione , nie 
maią brzęku złota i na okręgu nie maią nakarbowa- 
n i a , czyli obrączki. W zyw a się wszystkie władze 
Skarbowe i Polićyine, ażeby dawały baczność na 
kurs takich fałszywych FriedrichsPorów i przez śle­
dzenie winowajców zapobiegały szkodzie , na którą-
by Publiczność mogła bydź wystawiona.__
w Warszawie dnia ago Listopada 1812— Bieńkowski.

d o n i e s i e n i a .
Kommissya Szpitalna Departamentu Mińskiego 

przedsiębiorąc exekucyą nadesłanego sobie z Komi­
tetu spraw wewnętrznych Kommissyi administracyi- 
ney W. Xięstwa Litewskiego przedpisania zalecają­
cego wezwać obywateli przez Gazety i przez pomoc 
Kommissyow Administracyjnych, ażeby każdy będący 
dłużnym funduszom Instytutów iawił się z kwitami 
opłaconych procentów dla obrachunku, oraz pilnować 
regularnego 1 należytego wpływu tych dochodow zno­
sząc się z Kommissyami Administracyinemi o pobu­
dzenie 1 uzyskanie onych od tych osob, które dłu­
żnymi Instytutem miłosierdzia zostali; postanowiła: dla 
lawienia się z kwitami z opłaconych procentów oby­
watelom funduszom Instytutów dłużnym dla porachun­
ku termin od datty ninieyszey to iest od dnia 20go 
października za 2 miesięcy i mieysce przed sobą K om ­
missya przeznaczywszy, opublikować, o tym potrzy- 
kroc przez Gazety.

Kommissyi Szpitalney Prezes Adam Gunter.
Drukarnia i xięgarma XX. Piiarow przeniesione 

zostały do Kamienicy XX. Franciszkanów pod Nrem 
3bo, obok domu W. Bitnera, naprzec iw  dzwonicy 
r  raneiszkańskiey. »

Roku 1812 gbra 8. Zgubione zostały w W il­
nie przez idącego z ulicy Zamkowey przez Bulwar 
1 Nieuneckę ulicę do kamienicy XX. Franciszkanów 
i w  i 7 Doimmkąńskiey, 1. świadectwo od sztabu, 

W. Jenerała Dąbrowskiego o czynioney dla dywizy­
jnego woyska pomocy— a. .świadectwo Kommissyi Rzą- 
dzącey Gubernii Mohylewskiey delegatowi oney w pu­
blicznym interessie do Kommissyi Mińskiey. 3 Au­
tentyczna proźba do Kommissyi Mohylewskiey poda­
wana o poniesione szkody przez zabór pięciu Poczt 
w P c ie  Rohaczewskim, i przez nieopłacenie wedle 
kontraktu summy furażney i sztafetney, wszystkiego 
na 56ooo rubli wynoszące, na teyźe proźbie rezfalu- 
cya Kommissyi Rządzącey Mohylewskiey po satysfak- 
cyą do władzy właściwey odsylaiąca;— Ktoby te trzy  
sztuki wynalazłszy dostawił Aktorowi maiącemu stan- 
cyą w Kamienicy XX. Franciszkanów, dostanie nad- 
grody dwa czer: zł: to zapewnia Wincenty Milkie- 
wicz Maior W . Polskich.

Nizey podpisany powodem teraźnieyszey woyny 
ze zdradzieckiego podeyścia tylko dla odzyskania za­
chwyconego srebra dość znacznego w aloru , prawo 
wieczysto zrzeczne na stancyą iedną ze sklepem po­
dziemnym w Kamienicy po Aksianowska zwariey za 
Niem 244 na ulicy Zydowskiey, do własności swey 
należącą bez zadney zgoła opłaty w dniu i 4 Mca Sbra 
idącego 1812 Roku na rzecz Star: Mowszy Eliaki- 
mowicza wydać i w Kancellaryi Grodz: Wileńskiey 
przyznać zmuszony został, po czem one nie wcałości 
srebro odzyskawszy, gdy dostrzega Intromissyą do tey- 
że stancyi uczynioną i w Kancellaryi Ziem: W ileń­
skiey zeznaną. Dla tego nim z pomienionym Star: 
Mowszą Eliakimowiczem pryncypalnym Aktorem 
brudnego dzieła a Star: Leybą Assem iego prokura­
torem i pryncypalnie toż dzieło do skutku doprowa­
dzającym Star: Meierem Kadyssewiczem feź pomaga- 
iącym, oraz dalszymi pomocnikami w Sądach właści­
wych rozprawi się. Po mimo założone areszta w 0- 
bu Kancellaryach Pttu  Wileń: i na autentyki prawa 
i Intromissyi u Woźnego Jana Jarzombkiewicza by 
iakiego frymarku z pomienioną stancyą i obligami zfry- 
marczonymi, z kimkolwiek transfuzyią i umowy nie 
uczyniono, a przeto zawody niewinnym osobom nie­
stały się, zapobiegając, każdego z osóbha do wiadomo­
ści podaiąc ostrzega. 1812 Roku Mca gbra 2 dnia 
w Wilnie. Jankiel Mowszowicz.

■


